Należność pocztewa opłacona ryczałtem. 
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CENY OGŁOSZEŃ. Przed tek- 
stem 40 gr. za wiersz mm., na- 
desłane i w tekście 30 gr., za 
tekstem 20 gr.,— tabelaryczne 
50pr drożej, zagraniczne 100 pr. 
Drobne ogłoszenia 10 gr za 
wyraz — Najmniejsze | złoty. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu. 


Rok 1. Nr. 176. 


Marszałek Piłsudski w Rumunji. 


WARSZAWA. Marszałek Pilsudski, 
jak donosiliśmy wyjechał na kilkutygo- 
dniowy pobyt do Rumunji. Szczegóło- 
wy plan podróży ustali Marszałek w Bu- 
kareszcie, gdzie zatrzyma się dwa dni. 
Marszałek zamieszka w gmachu posel: 
stwa polskiego. Przypuszczalnie Marsz. 
Piłsudski zabawi także pewien ezas w 
Balcik, w letniej rezydencji królowej 
Marji, oraz w Eforja nad morzem Czar: 
nem. 


Komisje senackie przy pracy. 


WARSZAWA. Na senackiej komisji 
prawniczej przyjęto projekt ustawy 0 
zniesieniu sądów okręgowych w Bałej 
Podlaskiej i Mławie, Referat projektu 
noweli do procedury karnej przydzielo- 
no sen. Perzyńskiemu (B. B). Komisja 
skarbowo - budżetowa Senatu przyjęła 
projekt ustawy o budowie kolei Kraków- 
Miechów bez zmiany. Zastępcą przewod- 
niczącego komisji został wybrany sen. 
Dąbski (BB.). Poczem sen. Żaczek zre- 
ferował uchwalony przez Sejm projekt 
ustawy, dotyczącej szczeblowania. Głos 
w tej sprawie zabierali min. skarbu Pił- 
sudski, sen. Woźnicki i sen. Mozgała. 
Głosowanie nad tym projektem odbę: 
dzie się po przyjęciu go w trzeciem czy- 
taniu przez Sejm. Z kolei sen, Szarski 


zdał sprawę z dwóch projektów,  doty-* 


czących podatku dochodowego. Dyskusja 
nad niemi odbędzie się na następnem 
posiedzeniu komisj. 


Generał Dreszer w Chicago. 
Entuzjastyczne przyjęcie wysokiego przed- 
stawiciela polskich sił zbrojnych. 

CHICAGO. Przybył tu gen. Dreszer, 
powitany na dworcu przez generalnego 
konsula Zbyszewskiego, majora miasta 
Czermaka, przedstawiciela armji gen. 
Rugglesa oraz entuzjastycznie przyjmu- 
jące go tłumy publiczności. - i 

Gen. Dreszer wraz z płk. Ryszankiem 
zamieszkali w hotelu Palmerhouse w a- 
partamentach prezydenta Stanów Zjed- 
noczonych. 

W lokalu generalnego konsula na- 
stąpiło powitanie przez delegacje pol- 
skie, które dały jednomyślnie wyraz 
swej wdzięczności dla rządu polskiego 
oraz czci dla osoby Narszałka. 

Gen. Dreszer złożył wieńce U stóp 
pomników Kościuszki i Tincolna oraz 
pa cmemtarzu poległych w czasie woj- 
ny, poczem udał się na fort Sheridan, 
na którym wojsko amerykańskie witało 
go salwami armatniemi, 
= Po śniadaniu, wydanem przeź gen, 
Parkera, odbyła się parada. 


Nie chcą polskich robotników. 


PIŁA. W Wsłczu (Deutsch Krone) 
odbyło się posiedzenie komisji admini- 
stracyjnej urzędu pracy, na którem po- 
stanowiono nie dopuścić do zatrudnie. 
nia żadnych polskich robotników sezo- 
nowych. 

W razie braku robotników rolnych 
postanowiono sprowadzać ich przedew - 
szystkiem z Gdańska, a na dalszym pia- 
nie dopiero z zachodu Niemiec. (PAT.) 


Minister Grandì pojedzie do U. 8. R, 


RZYM. Min. spraw zagranicznych 
Grandi przyjął charge d'affaires Stanów 
Zjednoczonych Kirka, który wręczył mu 
orędzie sekretarza stanu Stimsona, za- 
wierające zaproszenie dla ministra spraw 
zagranicznych ltalji do Waszyngtonu. 

W odpowiedzi Grandi oświadczył, iż 
chętnie przyjmuje zaproszenie i liczy na | 
to, że będzie mógł udać się do Stanów 
Zjednoczonych w pierwszej połowie li- 
stopada. 
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Niemcy przed ruiną. 


Sensacyjne wynurzenia b. prezydenta Banku Rzeszy na zjeżdzie 
w Harzburgu. — Rząd Rzeszy zataił wysokość długów zagranicznych, 
podrywając przez to położenie Banku. 


BERLIN. QOnegdaj odbył się w Harz- 
burgu zainicjowany przez Hitlera zjazd 
przywódców opozycji nacjonalistycznej 
w Niemczech. 

Wszystkie mowy skierowane były 
przeciwko obecnemu rządowi i zapowia- 
dały rychłe objęcie władzy przez nacjo- 
nalistów. 

Największą sensację wzbudziło prze- 
mówienie byłego prezydenta Banku Rze- 
szy dr. Schachta, który oświadczył wręcz, 
że rząd oszukuje społeczeństwo, zataja- 
jąc cały szereg ważnych spraw. Finanse 
państwa, zdaniem dr. Schachta stoją przed 
ruiną, marce grozi Katastrofa, bank emi. 
syjny jest zachwiany, jego portfel weks- 
lowy świadczy o rozpoczętej inflancji, 
Rząd zataił wysokość długów zagranicz. 
nych państwa. 

Długi te są o wiele wyższe, niż wy- 
kazuje statystyka. 

Wrażenie tej mowy w Berlinie by- 
ło tak wielkie, że rozeszła się nawet po- 
głoska, iż dr. Schacht ma być areszto- 
wany. 

Wślad za tem poszły pogłoski, że by- 
ły dyktator finansowy Niemiec z obawy 
przed aresztowaniem zbiegł do Meranu. 

Urzędowa agencja niemiecka ogłosiła 
wczoraj odpowiedź na zarzuty dr. Schach 
ta, która jednak, wprawdzie tylko częś- 
ciowo, przyznaje słuzność Schachtowi. 

Podobnie wygląda też zaprzeczenie 
Banku Rzeszy. 

Giełda odpowiedziała na rewelacje 
Schachta i wyjaśnienia rządu silną re- 
zerwą. 


Schacht przeciwko kancler<owi. 


BERLIN. Wynurzenia b. prezydenta 
Banku Rzeszy, dr. Schachta, na kongre- 
sie stronnictw nacjonalistycznych w Harz 
burgu stały się sensacją polityczną dnia. 


Prasa dzisiejsza tylko ogólnikowo oma- 
wia zarzuty dr. Schachta, skierowane 
przeciwko rządowi kanclerza Brueninga, 
względnie Bankowi Rzeszy. Dzienniki 
zaznaczają, że ze względów cenzuralnych 
nie mogą przytoczyć dosłownego tekstu 
mowy b. prezydenta Banku Rzeszy. 

Jedynie „Montagsztg.* we fragmencie 
tej mowy cytuje następujące oświad- 
czenie Schachta: 

„Nasze zadłużenie wobec zagranicy 
jest w rzeczywistości wyższe, aniżeli to 
zostało podane w raporcie bazylejskim, 
nikt jednak nie ma odwagi powiedzieć 
tego otwarcie. Z obawy, iż wśród pu- 
bliczności mogłaby powstać panika, nie 
mówi się, że w portfelu Banku Rzeszy 
znajduje się tylko drobna część weksli, 
posiadających zdolność dyskontową, i że 
włącza się do obliezeń pokrycia złotowe- 
go kilkaset miljonów dewiz, obciążonych 
zastawem, których płatność przypada w 
najbliższy: terminie“, 

Według doniesień prasy, gabinet Rze 
szy zbiera się dziś na posiedzenie, celem 
podjęcia kroków przeciwko dr. Schach- 
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Ucieczka Schachta zagranicę. 


BERLIN. „12 Uhr Blatt* donosi, że b. prez. 
Banku Rzeszy‘ dr. Schacht, którego wy- 
stąpienie na kongesie „opozycji narodo- 
wej* w Harzburgu wywołało powszechne 
zdumienie, wyjechał onegdaj jeszcze za: 
granicę do Meranu. Oskarżenie, skiero- 
wane przez dr. Schachta przeciwko Ban- 
kowi Rzeszy, uważane jest za zdradę 
stanu. Przez wyjazd dr. Schacht: chciał 
uniknąć aresztowania. O wrażeniu, jakie 
wywołały zarzuty d-ra Schachta, świad- 
czy pośpiech, z jakim ogłoszono komu- 
nikat przez Biuro Wolffa, odpierający 
twierdzenia b. prezesa Banku. (PAT). 


Zatarg chińsko - japoński. 


Japończycy zniszczyli sklepy chińskie. 


LONDYN. — Do Szanghaju zawinął 
krążownik japoński, który wysadził na 
ląd 300 marynarzy. W ubiegłą niedzielę 
około 2 tysięcy Japończyków urządz ło 
w chińskiej dzielnicy Szanghaju demon- 
strację. Zniszczono plakaty, skierowane 
przeciwko Japończykom. Doszło do ster 
cia z Chińczykami. Japończycy rozbi'ali 
okna sklepów chińskich, na których na' 
klejone były plakaty przeciwjapońskie. 


Krwawe starcia studentów chińskich 
z policją. 


„LONDYN. — Tłum studentów chiń- 
skich w Kantonie napadł na sklepy ja- 
pońskie. Towary japońskie wyrzucono 
na ulicę i podpalono. Policja aresztowa- 
ia kilkunastu studentów, jednak tłum u- 
siłował wyswobodzić aresztowanych i 
obrzucił policję kamieniami, Policja uży- 
ła broni palnej, Jest 12 zabitych i 20 
rannych. 


Przed zgromadzeniem Rady Ligi 
Narodów. 


PARYŻ. — Briand wyjechał wczoraj 
rano do Genewy, ze względu na zaostrze- 
nie się sytuacji na Dalekim Wschodzie. 

PARYŻ. — Onegdaj o godz. 20.55 
przybyła do Paryża delegacja angielska, 
udająca się na sesję Rady Ligi, która 
ma zająć się konfliktem w Mandżuzji, 
złożona z ministra Readinga i lorda Ce- 
cila. Delegacja odjechała o godz, 21.55 
do Genewy. 


Japończycy zbombardowali siedzibę 
rządu chińskiego, 

GENEWA. — Delegat chiński Sze, 

zakomunikował generalnemu sekretarzo- 


'wi, Sir Ericowi Drummundowi, depeszę, 


wysłaną z Nankinu 9 bm., donoszącą, iż 
samoloty japońskie zbombardowały Kiao 
Czao, prowizoryczną siedzibę rządu pro- 
winejonalnego w Mukdenie. Bombardo- 
wanie pociągnęło wiele ofiar w ludziach 
i wyrządziło wielkie szkody. Między ire 
nemi uległ uszkodzeniu gmach uniwer- 
sytetu. Depesza zaznacza w dalszym cią- 
gu, iż rząd poszedł za radą podjęcia pil- 
nych zarządzeń -w celu ochrony pokoju, 
i zaprasza komisję Ligi Narodów de u- 
dania się do Kiao-Cza0. 

Stany Zjednoczone a zatarg 

chińsko-japoński. 

GENEWA. — Minister spraw zagra- 
nicznych Stanów Zjedn. Stimson, wysto: 
sował do sekretarza generalnego Ligi 
Narodów telegram, wzywający Ligę Na- 
rodów do użycia wszystkich środków ce- 
lem zlokal zowania konfliktu na Dalekim 
Wschodzie. Liga Narodów — brzmi te- 
legram Stimsona — może liczyć na po- 
parcie St. Zjedn., które jednak zastrze- 
gają sobie możność interwenjowania w 
konflikcie chińsko-japońskim niezależnie 
od Ligi Narodów, jak również na pod- 
stąwie paktu Kelloga. 
Porozumienie sowiecko-japońskie? 

PARYŻ, — Jak donosi paryskie wy- 
danie „Chicago Tribune*, istnieje tajny 
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układ między Sowietami a Japonją w 
sprawie okupacji Mandżurji przez wojska 
japońskie. Urzędnicy łotewskiego min. 
spraw żagr. sądzą, że Moskwa porozu- 
miała się z Japońją i obserwuje neutral- 
nie ich wzmacnianie się na terenie azja- 
tyckim. Ponieważ Rosja skierowuje o- 
becnie wszelkie usiłowania, aby zreali- 
zować trzeci rok piatiletki, przeto, czyn- 
nie nie miesza się do zagranicznej poli- 
tyki na Dalekim Wschodzie. 


Przed ważną naradą w Białym Domu. 


WASZYNGTON. Cała prasa amery- 
kańska, tak jak europejska, poświęca 
wiele miejsca przypuszczeniom i nadzie- 
jom na temat konferencji amerykeńsko- 
francuskiej. Sciśle opracowanego planu 
konferencji jeszcze niema. Tutejsze koła 
polityczne sądzą napewno, że po wyje- 
ździe Lavala zwołana będzie do Białego 
Domu generalna konferencja najwyższych 
miarodajnych czynników, która ostate- 
cznie  zatwierdzi projekty, omówione 
przez prezydenta Hoovera z premjerem 
Lavalem. Pogłoski o tej nowej, dodat- 
kowej konferencji, nie zostały jednak 
dotąd przez Biały Dom ani urzędowo 
potwierdzone, ani zdementowane. 


Porozumienie potęg zkarhowych Świata. 


BAZYLEA. Na zebraniu dyrektorów 

głownych banków emisyjnych, rdbywa- 
Jącem się pod przewodnictwem Me Gar- 
raha, Burgess złożył wobec zebranych 
interesujące oświadczenie, dotyczące sy- 
tuacj' finansowej Stanów Zjednoczonych, 
oraz przedstawił sposób działania korpo- 
racji kredytowej. 
. Burgess dał wyraz przekonaniu, że 
jedynie porozumienie wszystkich potęg 
finansowych mogłoby umożliwić wyjście 
z poważnej obecnej sytuacji. 

Burgess wysunął wobec swych kole- 
gów pewne propozycje, co do których 
zachowywane jest bezwzględne mil- 
czenie. 


18 śmiertelnych ofiar katastrofy w Gdyni. 
Cudowne ocalenie matki 
z niemowlęciem. 


GDYNIA. Ostateczne usunięcie ru- 
mowiska na miejscu katastrofy odłożone 
zostało do czasu dostatecznego wzmoc- 
nienia stemplami porysowanych ścian, 
które grożą zawaleniem. 

Jak ustalono, pod gruzami leżą jesz- 
cze zwłoki 6 osób: inż. Pawłowskiego z 
urzędu miejskiego, dozorcy domu Cie- 
leckiego, trzech służących i technika o 


„nieustalonem dotychczas nazwisku, któ. 


ry w chwili eksplozji znajdował się w 
piwnicy. Ogólna liczba zabitych wynosi 
18 osób. 

Charakterystycznem jest cudowne 
wprost ocalenie w czasie katastrofy p. 
Bartczakowej wraz z jednorocznem dzie- 
ckiem. P. Bartczakowa kąpała swe dzie- 
cko w kuchni, gdy nastąpił wybuch. 
Całe mieszkanie runęło w dół, a jedynie 
kuchnia utrzymała się na swem miej- 
scu. P. Bartczakową wraz z dzieckiem 
ściągnęła na dół przybyła na ratunek 
straż pożarna. 


Komuniści kierują strajkiem w porcie 
gdańskiem. 


GDANSK. Dia zlikwidowania strajku 
portowego w Gdańskuj zarządziły zwią- 
zki zawodowe socjalistyczne i centrowe 
tajne głosowania, celem uniemożliwienia 
robotnikom wypowiedzenia się za za- 
kończeni:m strajku. Charakterystyczny 
jest wynik głosowania. Za trwaniem 
strajku wypowiedziało się 910 robotni- 
ków, za zlikwidowaniem 301, a 800 ro- 
botników wstrzymało się od głosowania. 
Wynik głosowania wykazuje, że związki 


Str. 2. 


zawodowe zarówno socjalistyczny, jak 
i centrowe utraciły swe wpływy na 
masy robotnicze i że masy te podlega- 
ją dziś przywódcom komunistycznym, 
którym zależy na utrzymaniu strajku. 

Z powodu strajku gospodarka gdań- 
ska poniosła olbrzymie straty, Powodem 
wybuchu strajku było żądanie robotni- 
ków utrzymania dotychczasowych płac. 
ądanie to odrzucono dlatego, ażeby si- 
łom zastępczym płacić większe wyna- 
grodzenia, kosztem wykwalifikowanych 
robotników. Postępowanie tego rodzaju 
wywołuje w zaiteresowanych , kołach 
wielkie zdumienie. 


Krwawa walka wojska z przemytnikami. 


WILNO. Przy strażnicy K.0.P-u w 
Nowikach zauważono bandę przemytni- 
ków, usiłujących przedostać się z prze- 
mytem przez granicę. Żołnierze K.0.P-u 
osaczyli ich, wówczas przemytnicy usi- 
łowali zbiec i przedrzeć się przez grani- 
cę. Żołnierze otworzyli regularny ogień 
karabinowy. Przemytnikom udało się 
jednak zbiec do lasu i poczęli się o0- 
strzeliwać. Dopiero przy pomocy grana- 
tów ręcznych przełamali żołnierze obro- 
nę przemytników, z których schwytano 
tylko dwie kobiety z workami drogich 
towarów, reszta zbiegła. 


la spiewanie po polsku —3 miesiące 


aresztu. 
Polacy przed sądem łotewskim 


W sądzie pokoju w Grzywie (Łotwa) 
rozpoczęła się rozprawa przeciwko 15 
Polakom za Śpiewanie w kościele w ję- 
zyku polskim. 

Oskarżenie zarzucało Polakom, że w 
dniu 31 maja b. r. śpiewali po polsku 
w czasie nabożeństwa w kościele w Eler 
ni, gdzie panuje ten zwyczaj, iż ostatnia 
niedziela każdego miesiąca przeznaczona 
jest jest na nab.żeństwo łotewskie. 

W dniu tym jednak znaleźli się w 
kościele w większości Polacy, Łotyszów 
było zaledwie ponad 20. 

Pomiędzy parafjanami wynikł spór o 
język śpiewów. 

Ksiądz Skokowski, proboszcz  parafji 
elerneńssiej, srarał się doprowadzić do 
zgody i ułagodzić oskarżycieli, lecz bez- 
skutecznie, 

Obecna w kościele większość modlą- 
cych się zatntonowała śpiewy po polsku. 

Po całodziennym przewodzie sądo- 
wym czterech oskarżonych skazano na 
trzy miesiące aresztu, 10.ciu na dwa 
miesiące aresztu, a jednego uniewin- 
niono. 


LJ 
Z różnych stron 
w kilku wierszach. 

— Do Paryża wyjeżdża z rewizytą za 
zeszłoroczne odwiedziny władz municy- 
palnych m. Paryża delegacja z Warsza- 
wy-w osobach prezydenta inż. Słomiń- 
skiego, oraz dwóch wiceprezesów rady 
miejskiej Szwajcera i Wilczyńskiego, Po- 
byt delegacji m. Warszawy w Paryżu 
potrwa 8 dni. 

— Pod Gniewem wylała Wisła, któ. 
rej poziom podniósł się o cztery metry 
ponad stań normalny. Łąki i sady po 
obu stronach Wisły znajdują się pod wo- 
dą. Wylew Wisły pod Świeciem, w któ. 
rym punkt kulminacyjny wynosił blisko 
6 metrów ponad stan normalny, już o- 
becnie przestał być groźny. 

— W wileńskiej fabryce państwowe- 
go monopolu wyrobów tytoniowych wy- 
kryto nadużycia. Kierownictwo fabryki 
w porozumieniu z policją przeprowadziło 
liczne aresztowania w mieszkaniach kilku 
funkcjonarjuszy, u których znaleziono 
skradziony tytoń. Na tej podstawie za- 
trzymano ich i oddano sprawę prokura- 
torowi. 

— Od końca września wywieziono ze 
Stanów Zjednoczonych zgórą 145 milj. 
dolarów w złocie, głównie do Francji. 
Inne 85 milj. były zarezerwowane dla 
centralnych banków zagranicznych. W 
roku 1981 Stany Zjednoczone straciły o- 
koło pół miljarda dolarów w złocie. Prze- 
widywane są dalsze ekspedycje złota. 

— Liczba bezrobotnych we Francji 
wynosiła dnia 81 września 650.000 ludzi. 
Częściowe bezrobocie objęło 2,5 miljona 
głów. > Według urzędowych danych 
liczba bezrobotnych, którzy pobierają za- 
siłki, wynosi we Francji 40.000. 

— W Finlandji zawieszono tymczaso:- 
wo parytet złota. Stopa dyskontowa 
podniesiona została do 9 proc. 

— Nad stanem Santa Fe (Brazylja) 
przeszedł gwałtowny cyklon, który w 
miejscowości Guillerina spowodował 
śmierć kilku osób. W miejscowości Ne- 
conquista cyklon uszkodził 60 domów. 
25 osób w tej miejscowości zostało cię- 
żko rannych. 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


eny miejsc: 
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PE a MA od dak 0 DDB 0 0 X a S ŚR 
Dziś i dni następnych — Sensacyjny przebój sezonu! 
Wielkie arcydzieło produkcji angielskiej! - Najpotężniejszy sensac. film dźwiękowy! 


POSTRACH SALONÓW 


(TRZY ZAGADKOWE: POSTACIE) 


Wielki dramat, odsłaniający tajemnice współczesnego. Londynu. 
` Niesłychane napięcie! — Podniecająca tajemniczość! — Emocjonująca treść! 

W rolach głów  NAJWYBITNIEJSZE SIŁY KROLEWSKIEGO TEATRU w Londynie. 
TUT e re A MIA W A O M M W TT R A NKK MRNA TE NUMA NAM ANA | M | 0 M r AZ RA WAZA AA W M NN | 
Nad program Pieśni alpejskie odśpiew. Marja i Ernest Berhards-Gruetter' 
rzesła part. 1 zł. i 1.20 gr. Loże part. zł. 1.50. Balkonowe zł. 2. 


-> Aktów 12. 
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STALE NA SKŁADZIE: 


świeże baterje anodowe. Wszelkie artykuły techniczne i elektrotech- 


niczne oraz radjoaparaty i radjosprzęt. 


Niezawodne ładowanie akumu- 


latorów radjowych i samochodowych. — Żarówki. Galanterja elektrotech- 
niczna, grzejniki i żelazka elektryczne. Łożyska kulkowe. 


Biuro Techniczne „UNION” 


Sp. z o. © — PANNY MARJI 14. — Tel. 7 70. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 


Środa 14 października: Kaliksta P. M, E- 
warysta. 


Wschód słońca: g. 5.57 Zachód g. 16.48. 

Długość dnia 10 godz. 51 m. 

Nocne dyżury aptek. 

W nocy z wtorku na środę: Nowy Ry- 
nek, Kordeckiego. 

nocy z środy na czwartek: 
Ostatni Grosz. 

Echa pogrzebu ś.p. dra Okusz- 
ki. Dowiadujemy się, że na pogrzebie 
ś.p. dra Okuszki z ramienia Związku Zaw. 
Prac. Inst. Ubezp. Społ. w Polsce oddz. 
w Częstochowie, jako delegat był p. Jan 
Krygier, prezes tego oddziału. 


Częstochowa posiadać będzie 
wodę chiorowaną. Już w najbliż- 
szym czasie w Wierzchowiskach, gdzie 
znajdują się źródła, dostarczające nasze- 
mu miastu wodę, zostaną. uruchomione 
specjalnę aparaty do chlorowania wody. 
Zastosowanie tych aparatów przyczyni 
się do gruntownego oczyszczenia wody, 
chlor bowiem zabija wszelkie bakterje. 
Obecny zarząd miasta, przez wprow adze- 
nie tej doniosłej inowacji, przez zastoso- 
wanie się do ostatnich wymagań sani: 
tarnych, przyczyni się w dużej mierze 
do zmniejszenia najrozmaitszych chorób, 
których przyczyn należało szukać w nie- 
zbyt zdrowotnej wodzie. 


Ostatnie egzaminy dypiomo- 
we na medycynie według stare: 
go typu. Z końcem b. r. wygasają do- 
uychczasowe przepisy o egzaminach koń- 
cowych (dyplomowych) dla absolwentów 
wydziałów lekarskich na uniwersytetach 
polskich, Od 1 stycznia 1982 r. obowią- 
zywać będą już nowe przepisy, według 
których dla uzyskania dyplomu doktora 
medycyny wymagana będzie specjalna 
praca naukowa. 

Kursy dokształcające dla ko- 
lejarzy. W roku bieżącym Minister- 
stwo Komunikacji zorganizowało, tak jak 
w latach ubiegłych, szereg kursów dla 
przeszkolenia personelu kolejowego. O- 
statnio otwarto 8 kursy ruchomo-hand- 
lowe, oraz jeden handlowo-taryfowy, na 
który uczęszcza ogółem 197 słuchaczy. 

Kursy te, prowadzone od roku 1928, 
wyszkoliły ogółem 1582 pracowników. 

Niezależnie od tych kursów szkolenie 
służby niższej prowadzone jest intensy- 
wnie przez organizowanie specjalnych 
kursów w poszczególnych dyrekcjach ko- 
lejowych. 

Akcja ta dała doskonałe wyniki, Od 
r. 1919 do końca r. 19380 przez kursy te 
przewinęło się 16.000 pracowników. 

W roku obecnym na kursy dla per- 
sonelu niższej służby kolejowej uczęsze 
cza ogółem 800 pracowników. 


Nowe rozporządzenie w spra: 
wie ustawy o funduszu drogo- 
wym. Na skutek zabiegów Zw. właści- 
cieli taksówek i autobusów, Min. Robót 
Publicznych ogłosi w najbliższych dniach 
nowe rozporządzenie w sprawie ustawy 
o funduszu drogowym. 

Ogólny wymiar podatku zostanie ob- 
niżony do 80 proc., przyczem wszyscy 
zalegający mają obowiązek uregulowania 
zaległości podatkowych do dn. 1 kwiet- 
nia 1982 r. 

Zarazem opracowywana jest specjal- 
na instrukcja, co do wprowadzenia Ty- 
czałtu podatkowego, przyczem już w dn. 
15 bm. właściciele autobusów będą mo- 
gli zaopatrzyć się w specjalne bilety dla 
odsprzedaży pasażerom. Zarazem wpła- 
cane za te bilety kwoty stanowić będą 
zaliczki na rzecz funduszu drogowego. 

Zakaz handlu mięsem i wedii 
nami w jednym lokalu. W dniu 
1 listopada wchodzi w życie rozporzą- 


Il Aleja, 


dzenie ministra spraw wewnętrznych, wy 
dane w porozumieniu z ministerstwem 
rolnictwa oraz przemysłu i handlu z dn. 
24 czerwca b. r., zakazujące dotychcza- 
sowego handlu mięsem w stanie suro- 
wym i wędlinami w jednym lokalu. Roz- 
porządzenie, wydane ze względów sani- 
terno-hygienicznych, ustala również, że 
lokal, w którym sprzedawane jest mięso 
lub wędliny musi być jasny, olejno ma: 
lowany, o nieprzemakalnej podłodze, to- 
war zaś ma być zabezpieczony od doty- 
ku kupujących, a sprzedawcy muszą być 
zdrowi i nosić białe fartuchy i kitle o 
długich rękawach. 

W wędliniarniach i sklepach z mię- 
sem nie mogą się znajdować żadne in- 
ne produkty, sprzedawcom zaś nie wol. 
no załatwiać rachunków, przyjmować 
pieniędzy i wydawać reszty. Do wędli- 
niarni i sklepów rzeźniczych wzbronione 
jest wprowadzanie psów, kotów i wszel- 
kich innych zwierząt domowych. 


Koncert Chóru Męskiego „Ha- 
sło“. Już w najbliższym czasie zjedzie 
do naszego miasta wszechświatowej sławy 
Chór Męski p. n. „Hasło” z Poznania. 
Mieszkańcy naszego miasta, którzy nie- 
wątpliwie tłumnie przyjdą na koncert, 
będą mieli nielada ucztę artystyczną, Po 
niżej podajemy urywek z recenzji kon- 
certu: „Hasła“ w Belgradzie, zamieszczo - 
nej na łamach serbskiego dziennika 
„Wreme”, aby choć częściowo zapoznać 
czytelników naszych ze sławą poznań- 
skiego chóru: „W sali Auli Uniwersy- 
teckiej odbył się przy - licznie zebranej 
publiczności koncert „Hasła*, chóru mę- 
skiego z Poznania. Chórem dyrygował 
prof. Kwaśnik. Wykonanie najcelniej. 
szych dzieł polskiej literatury chóralnej 
zyskało powszechny aplauz. Zespół roz- 
porządza świetnymi, soczystymi basami, 
obok pięknych, szlachetnych tenorów i 
barytonów. Wiele tematów pieśni ludo- 
wych, podobnych do naszych, wywołało 
wiele serdecznego wzruszenia wśród słu- 
chaczy. Iatonacja zespołu jest pewna i 
czysta, a karność wzorowa. Koncertanci 
wykonali 22 utwory, oprócz hymnów i 
licznych naddatków.* Koncert „Hasła” 
odbędzie się na rzecz bezrobotnych. 


Stan bezrobocia w Częstocho- 
wie. W tygodniu od 5 do 10 bm. w 
tutejszym P. U. P. P. zarejestrowanych 
było 11.194 bezrobotnych, z czego na 
miasto przypada 7.861 osób, reszta na po- 
wiat. W porównaniu z poprzednim ty- 
godniem liczba bezrobotnych zmniejszy. 
ła się o 45 osób, 


W tymże tygodniu zasiłki ustawowe 
obierało 3.248 pracowników fizycznych 
i 286 umysłowych, 


Choroby zakaźne i zgony w 
Częstochowie. Miejski Wydział Zdro- 
wia zanotował w ub. tygodniu 10 wy- 
padków chorób zakaźnych, w tem: duru 
—1, płonicy —3, błonicy — 8, róży —1 
i krztuścu — 2. W tym samym tygod- 
niu zmarło w naszem mieście 26 chrze- 
ścijan i 8 żydów. 


Dalszy ciąg dwutygodniówki 
Ligi Morskiej i Kolonialnej. W 
anisch 17 i 18 października b.r. zostanie 
urządzona kwesta uliczna staraniem za- 
rządu Ligi Morskiej i Kolonjalnej na bu- 
dowę i rozwój przystani i pływalni w 
Częstochowie. Zarząd ma niezłomną na- 
dzieję, że społeczeństwo częstochowskie 
i tym razem poprze wysiłki zarządu Li- 
gi i nie pożałuje datków na tak podniosły 
cel. Pozatem zarząd zwraca się do osób, 
chcących dopomóc w urządzanej kweś- 
cie o łaskawe zgłoszenie się do sekretar- 
jatu Ligi ul. Kościuszki 21. (kancelar • 


Nr. 176. 


Zima się zbliża. 
Nie zapominajcie o dzieciach ro- 
dziców, którzy nie mają pracy. 


Ofiary przyjmuje Komitet Społeczny 
Niesienia Pomocy Bezrobotnym: 


1) w gotówce — sekcja finansowa p. dyr. 
Borucki w Banku Polskim. 
2) w naturze—sekcja zbiórki p. dyr. Pruski 
w Zjednoczonym Banku Ziemiańskim. 
ERTED ENNE BASE AO PLATE 77 TACKA A RTECS 
ja Szkoły Rzem. Przem.) w godz. 18—19 
min. 30 codziennie. 
Tamże przyjmuje się zapisy na człon 
ków rzeczywistych i honorowych Ligi 
M. i K. 


Ogrodnicy śpieszą z pomocą 
bezrobotnym. Na miesięcznem ze- 
braniu Częstochowskiego Tow. Ogrodni- 
czego, któremu przewodniczył p. Stefan 
Szczeciński, omawiano szczegółowo spra- 
wę panującego u nas bezrobocia i za- 
biegów Społecznego Komitetu Niesienia 
Pomocy Bezrobotnym. Zebrani postano- 
wili jednogłośnie opodatkować się jed- 
norazowo w naturze na rzecz bezrobot- 
nych, oddając do dyspozycji Komitetu 
następujące ziemiopłody w kilo- 
nek p. Wawrzyniec Wierus — 100 

g. kapusty, 100 kg. marchi, 16 kg. ce» 
buli; p. Michał Sypek (100 kapusty, 200 
ziemniaków, 100 marchwi, 100 buraków); 
p. Antoni Przybylski (100 marchwi, 50 
buraków, 20 pietruszki, 20 cebuli, 50 
brukwi); p. Jacenty Wieczorek (100 kar- 
tofli, 50 marchwi, 50 buraków); p. Anto- 
ni Walczak (100 kartofli, 200 marchwi, 
50 buraków); p. Maksymiljan Przybylski 
(50. marchwi, 50 buraków, 15 cebuli); 
p. Franciszek Kocyga (100 kapusty, 200 
kartofli, 100 marchwi, 100 buraków); p. 
Wacław Kania (25 marchwi, 25 bura- 
ków, 26 rzodkwi); p. Franciszek Kopiń- 
ski (25 marchi, 25 buraków, 25 kalare- 
py); p. Paweł Dziwiński (25 marchwi, 
25 buraków, 26 brukwi); p. Leon Dzie: 
wiński 100 marchwi, 50 buraków, 50 
brukwi); p. Jan Olejniczak (50 kapusty, 
50 buraków, 25 kalarepy, 50 rzodkwi); 
p. Tadeusz Olejniczak (80 kapusty, 50 
kartofli, 25 buraków, 5 pietruszki); p. 
Bronisław Olejniczak (50 kapusty, 50 
rzodkwi); p. Jan Guziuk (100 buraków, 
100 brukwi); p. Józef Wolbiś (200 kapu- 
sty, 100 kartofli, 100 marchwi, 100 bu- 
raków); p. Michał Kopiński (25 marchwi, 
25 buraków, 25 brukwi); p. J. B. bez- 
imiennie (50 kartofli, 50 brukwi, 25 ka- 
larepy). Do pozostałych członków T-wa, 
nieobecnych na zebraniu Zarząd zwróci 
się z oddzielnym apelem, aby składali 
of ary na bezrobotnych. 


Kto wygrał na loterji? 
W dwudziestym siódmym dniu ciągnie: 
nia 5ej klasy 28-ej polskiej loterji pań- 
stwowej, padły większe wygrane na na- 
stępujące numery: 

1)- Wygrana zł. 250 +- premja zł. 8.000 
na Nr. 9378, 

2) Wygrana zł. 250 +- premja zł. 3.000 
na Nr. 10835. 

8) Wygrana zł. 250 -+ premia zł. 3.000 
na Nr. 90085, 

4) Wygrana zł. 250 -+ premja zł, 3.000 
na Nr. 202728, 

5) Wygrana zł.500 -- premja zł. 3.000 
na Nr. 208137, 

Zł. 10.000 na N-r. 147489. 

Zł. 8.000 na Nry: 28797 88105 46717 
148800 175085, 

Zł. 2.000 na N.ry: 22495 34545 88241 
104717 108749 118285 119461 161666 
168817 171459 172282 194567 198701 
2005038 205189 205590. 

Zł. 1.000 na N ty: 5746 18906 21095 
80888 35252 45022 47125 49720 53186 
57818 70826 76557 76718 86544 87675 
94932 118178 114745 119506 121048 
188561 140892 166475 174167 176248 
176356 176467 176734 179921 180578 
187040 193638 197887 201748, 
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Od dziś i dni następnych. 
Przepiękny film węgierski dźwiękowo- 
muzyczno-śpiewny, w 10 aktach p.t. 


GRAJ CYGANIE 


W rolach głównych najwybitniejsze siły 


aktorskie scen budapeszteńskich. 
Nad program: KRESKOWY PIĘKNY DODATEK 
DŹWIĘKOWY oraz TYGODNIK FOXA 


Szczegóły w afiszach. 
Pierwszorzędna 
=== Pracownia FUTER 
G. GOLDSTEIN 
I Aleja 9, 2 brama II piętro lub Kate» 
dralna 16 (dawniej Strażacka) 


Przyjmuje wszelkie roboty kuśnierskie, 
oraz farbowanie futer. 


CENY KONKURENCYJNE. 


Nr 176 


Po zjazdach 


„SŁOWO 


niedzielnych. 


Siła organizacji Zielonej Gromady. — Celowa praca BBWR. 


W numerze wczorajszym podaliśmy 
już krótsze sprawozdania z obu zja- 


zdów — Rady Powiatowej Bezpartyjnego - 


Bloku Współpracy z Rządem, oraz Zwią- 
zku Młodzieży Ludowej — „Zielonej Gro- 
mady”. — Już dawno w Częstochowie 
nie było takiego ożywienia na zjazdach, 
jak w dniu 20 września z racji poświę- 
cenia sztandarów dla Związków Legjoni- 
stów i Peowiaków, oraz odsłonięcia po- 
mnika Prezydenta Narutowicza i w ostat- 
nią niedzielę, z racji obu wspomnianych 
zjazdów, 

Zielona Gromada przedstawia dziś 
wielką siłę, organizację, obejmującą w 
Polsce setki tysięcy młodzieży wiejskiej, 
posiada dobrze urządzone świetlice, kół- 
ka sceniczne, drużyny śpiewacze, kółka 
krajoznawcze itd. Twórcą Zielonej Gro- 
mady jest obecny wicemarszałek Sejmu, 
dr. Karol Polakiewicz, zasłużony działacz 
i bojownik o niepodległość Polski, Dr. 
Polakiewicza, prezesa głównego zarządu 
Związku Młodzieży Ludowej — Zielonej 
Gromady, powitano owacyjnie na zjeź- 
dzie częstochowskim, a przemówienie 
jego, przepojone miłością Ojczyzny, wy- 
warło na słachaczach głębokie wrażenie. 
Mówca nie operuje frazesami, nic nie 
obiecuje nikomu, słowa jego, rzucone do 
młodzieży, że każdy członek Związku 
Młodzieży Ludowej, z chwilą, kiedy przy- 
wdział odznakę Zielonej Gromady, prze- 
stał być człowiekiem wyłącznie tylko 
dla siebie, że z chwilą tą jest członkiem 
wielkiej organizacji, służącej społeczeń- 
«stwu, słowa ta wryją się w pamięć każ- 
dego. 

Z prawdziwem uznaniem trzeba stwier: 
-dzić owocną pracę nauczycielstwa w po- 
szczególnych oddziałach Związku Mło- 
-dzieży Ludowej. Wychowawcy młodego 
pokolenia pracują wydatnie, kierując 
chórami, kółkami scenicznemi itp., dzię- 
ki czemu młodzież wiejska ma właści- 
wych przewodników, nikt bowiem nie 
będzie umiał pracować tak owocnie, jak 
nauczycielstwo, stykające się na wsi bez- 
pośrednio z ludem, który też do nauczy- 
cielstwa odnosi się z całkowitem zau- 
faniem. 

W powiecie częstochowskim Zielona 
Gromada stanowi już siłę, istnieje kilka- 
naście oddziałów Związku Młodzieży Lu- 
dowej, dobrze zorganizowanych i nale- 


Życie postawionych. Dalsze oddziały two-- 


rzy się w poszczególnych wsiach, gdzie 
istnieją szkoły. 

W kilka wsiach naszego powiatu 
powstały już chóry ludowe, kierowane 
przez nauczycieli. Chórami opiekuje się 
szczególnie starosta, p. inż. Kiihn, „który 
na propozycję red. Purwina, zgodził się 
sprowadzić z Poznania wiele utworów 
czterogłosowych, aby zaopatrzyć w nuty 
naszych wiejskich pieśniarzy. P. staro- 
ście pomagają w tem wydatnie pp. se- 
kretarz Sejmiku Kachelski i ref. Pawli- 
kowski. Chór mieszany w Truskolasach, 
istniejący zaledwie od tygodnia, ówi- 
cząc codziennie pod kierownictwem do- 
brego dyrygenta, p. Jana Chodaczka, 
miejscowego nauczyciela, wziął udział 
w niedzielnym zjeździe i odśpiewał kilka 
utworów w sali teatru. Oczywiście chóru 
tego nie mcżoa porównać z taką np. 
„Pochodnią” częstochowską, która na 
tym samym zjeździe wykonała „Kantaą- 
tę” na cześć Marszałka Piłsudskiego — 
układu L. Wawrzynowicza i potężne 
„Sztandary polskie w Kremlu”, ale jed- 
nak początek pracy chóru truskolaskieqo 
jest dobrym zadatkiem na przyszłość, 
Chór w Truskolasach napewno powięk- 


Najkorzystniejsze 
źródło zakupu 


FUTER 


w firmie 


Michał 
fijdelman 


CZĘSTOCHOWA, 
Piłsudskiego 5, 
Telef. 305. 


szy się teraz znacznie i przystąpi do 
dalszych ćwiczeń, 

Podobne chóry powstaną w najbliż- 
szej przyszłości w kilku wsiach. Projek- 
towane jest także zwołanie do Często- 
chowy w lecie r. 1932 wielkiego kon- 
kursu chórów ludowych z naszego po- 
wiatu. Warto jeszcze zaznaczyć, że 
chór truskolaski i większość delegacji 
ubrana była w stroje ludowe, wywołu- 
jąc ogólny zachwych wśród publiczno- 
ści na ulicach miasta i w sali teatru. 
Również w strojach ludowych wystąpi 
większośc chórów na konkursie w To- 
ku 1982. 

Do komisji rewizyjnej „Zielonej Gro- 
mady” weszli: pp. Andrzej Baryła, Bo- 
lesław Grabowski, Kazimierz Purwin, 
Jan Chodaczek, Stefan Barzycki, J. 
Hobler. 

* 5 * 

Zebranie delegatów Rady Powiatowej 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą- 
dem, przy ogromnym udziale obecnych 
także osób zainteresowanych z miasta, 
zapełniających po brzegi wielką salę 
Straży Ogniowej, było dowodem, iż rząd 
Marszałka Piłsudskiego zdobywa w na- 
rodzie coraz więcej zwolenników, zdają- 
cych sobie sprawę, że tylko pod takie- 
mi rządami może nastąpić naprawa sto- 
sunków w Polsce. 

Referaty w-marszałka Sejmu, dr. Po- 
lakiewicza i posła Ziemi Jędrzejowskiej, 
Sobczyka, były dowodem celowej pracy 
rządu, który nie pragnie rozgłosu, ale 
pragnie dobra Polski, okupionej krwią 
cichych bohaterów. Delegaci, przybyli z 


Ostatni akt strasznej tragedii. 


CZĘSTOCHOWSKIE* 


Dziś i dni następnych 


3. 


„GRAND z KINO" -—— 


— Pierwszy z jubileuszowej serji wytwórni 


PARAMOUNTU, szlagierowy film sezonu 


„WESOŁY PORUCZNIK“ 


z Maurice Chevalier'em na czele 
oraz uroczemi partnerkami €łaudette Colbert i Miriam Hopkins 
Muzyka OSKARA STRAUSSA. — Reżyserja E. LUBITSCHA 


NAD PROGRAM: Dodatek kreskowy Fieischera, Tygodnik dźwię- 
kowy i Polska chwila bieżąca ; 


Początek segmsów: w dni powszednie o 5, w soboty o 4, w niedziele i święta o 3 pp. 
Ceny miejsc zwykłe: Krzesła zł. 1 i 1.20 gr., balkon zł. 1, loże 1.50 i 2 zł. 


SALA OGRZANA — — Początek ostatniego seansu o godz. 9.30 wiecz. 


najbardziej odległych zakątków naszego 
powiatu na Zjazd BBWR, potwierdzili 
swe stanowisko niezachwiane wobec 
rządu Marszałka, a wyrazy czci, jakie 
padły na zjeździe „pod adresem Polski i 
najwyższych dostojników państwowych, 
są świadectwem dojrzałości politycznej 
naszego ludu, tak długo przez partyjnie- 
two do niedawna jeszcze prowadzanego 
po manowcach. 

Praca BBWR w powiecie naszym jest 
celowa, zdąża w kierunku uświadamia- 
nia ludu, polepszenia jego bytu przez 
podniesienie stanu gospodarstw, co sta- 
rał się uwydatnić także p. Rakowski, 
referent rolny Sejmiku powiatu często- 
chowskiego. 

Następny zjazd BBWR będzie nie- 
wątpliwie jeszcze większym sukcesem 
grupy, która, stojąc zdecydowanie przy 
rządzie Marszałka Piłsudskiego, oddaje 
swą pracę dla Polski, dla umoónienia 
Jej potęgi mocarstwowej, dla zapewnie- 
nia każdemu obywatelowi kawałka chle- 
ba we własnei Ojczyźnie. 


Warszawski Sąd Apelacyjny uwolnił Kaczyka i Czeplińskiego od zarzutu 
. udziału w morderstwie w częstochowskiej Kasie Chorych, 


Drugi akt procesu na tle tragedji w 
częstochowskiej Kasie Chorych rozegrał 
się wczoraj przed warszawskim sądem 
apelacyjnym, gdzie na ławie oskarżonych 
zasiedli obaj członkowie PPS. CKW. 
Kaczyk i OCzepliński, skazani przez sąd 
okręgowy w Ozęstcchowie każdy na 12 
lat ciężkiego. więzienia za udział w za- 
mordowaniu inspektora Kasy Chorych 
ś. p. Furmańczyka i komisarza Kasy 


ś. p. Rejowskiego oraz robotnika Mołdy, 


przypadkowego uczestnika zajścia. 

Sąd okręgowy orzekł, iż udział os- 
karżonych polegał na okazaniu pomocy 
bezpośredniemu sprawcy zamachu, Kos- 
trzewskiemu, który po uczynieniu śmier- 
telnego spustoszenia w dyrekcji Kasy 
Chorych, popełnił na miejscu samobój- 
stwo. 

Dwaj częstochowscy sędziowie (trze- 
ci złożył „votum separatum”) doszli do 
przeświadczenia o winie oskarżonych. 

Podstawą wyroku jest zeznanie św. 
Siwka, b. woźnego sądowego. On jeden 
ustalił bezpośrednią łączność między 
Kostrzewskim aj osobami oskarżonych. 
Znajdował się w krytycznej porze przed 
gmachem Kasy Chorych i poznał kate- 
gorycznie, że Kaczyk i Czepliński byli 
tymi, którzy towarzyszyli Kostrzewskie- 
mu. Zeznanie Siwka było bardzo precy- 
zyjne. Swiądek przytaczał szczegóły u- 
brania oskarżonych, wiernie je odtwa- 
rzając. 

Obrona bezskutecznie usiłowała za- 
chwiać wiarę w zeznania Siwka, wyka- 
zując, że ów woźny sądowy, niegdyś 
sierżant, dopuścił się licznych przestępstw 
i bezprawnie nosi medale wojskowe. 

W toku wczorajszej rozprawy apela- 
cyjnej na wniosek obrońców sąd wez- 
wał w charakterze świadka woźnego 
sądowego, Andrzeja Kowalskiego, kole- 
gę Siwka. 

Kowalski zeznał co następuje: 

— Zobaczyłem kiedyś w prokuratu- 
rze akta, na których było napisane na- 
zwisko „Siwek”. Od urzędniczki dowie- 
działem się, że chodzi tu o woźnego 
sądowego, który popełnił różne naduży- 
cia. Gdy więc następnie spotkałem Siw- 
ka na ulicy, zwróciłem się do niego z 
uwagami, że nabroił i że będzie z nim 
krucho. Odpowiedział mi wówczas: „Ja 
się tam nie boję. Jestem głównym świad. 
kiem w procesie o zamach w Kasie 
Chorych. Obiecano mi, że jak proces się 
uda, to będzie mi wszystko darowane i 
dostanę posadę pierwszej klasy w Kasie 
Chorych”. To jest wszystko, co wiem w 
tej sprawie. 

Prokurator Nisenson: Czy przy tej 
rozmowie był ktoś jeszcze? 

Sw. Kowalski: Tak. Siwek był w to- 
warzystwie dwu nieznanych mi męż: 
czyzn. . 


— Jakto? I przy obcych mężczyznach 
tak śmiało żeście rozmawiali? 

— Ja powtarzam to, co było. 

Więcej świadków wczoraj nie bada- 
no. Wprawdzie Siwek był również we- 
zwany na rozprawę, lecz się nie stawił. 
Sędzia referent stwierdził, że, jak wy- 
nika z przeprowadzonego badania, Si- 
wek znajduje się pod zarzutem popeł- 
nienia 22 przestępstw. 

"Po mowie prokuratora zabrali głos 
obrońcy. 

O godz. 8ej ogłoszono wyrok unie- 
wipniający obu oskarżonych. 


Kapitan Orliński 
uległ wypadkowi. 


Znakomity lotnik stracił swój sław- 
ny samolot, sam jednak uratował 
się na spadochronie. 


Miasto nasze obiegła wczoraj po po- 
łudniu ponura wieść, według której 
miał ulec śmiertelnemu wypadkowi 
słynny nasz lotnik, kapitan Orliński, 
bohater lotu Warszawa — Tokio i u- 
czestnik międzynarodowych lotów w 
Cleveland (Ameryka), gdzie niedawno 
rozsławił imię Polski, wywołując pow- 
szechny zachwyt i uznanie dla polskiego 
lotnictwa. 

Władze nasze, zaalarmowane już 
wcześniej o wypadku, udały się natych- 
miast na miejsce wypadku, w osobach 
starosty, p. inż. Kihna i pkomisarza 
polieji, p. Kozłowskiego. Jak się okazało, 
wypadek zdarzył się w Biskupicach, 
pod Olsztynem. Kapitan Orliński, szybu- 
jąc na swym samolocie, na którym do- 
konał słynnych lotów w Ameryce — z 
Katowic do Warszawy, wskutek ober- 
wania się śmigła, co spowodowało wy- 
padnięcie motoru 500 kg., uległ wypad- 
kowi, który jedynie dzięki przytomności 
umysłu lotnika, nie pociągnął za sobą 
tragicznych następstw. Kpt. Orliński, 
lecąc podówczas nad lasem, wyskoczył 
ze spadochronem, przyczem zaczepił się 
o jedno z drzew w ten sposób, że wy- 
lądował na ziemi w pozycji stojącej, nie- 
ponosząc żadnych obrażeń. Samolot na- 
tomiast spadając uderzył bokiem o dwie 
sosny, które formalnie oberwał i opadł 
na ziemię cały zdruzgotany. Samolot 
został odpowiednio zabezpieczony, aż do 
przybycia specjalnej komisji. Kapitan 
Orliński znajduje się obecnie w nadle- 
śnictwie w Zarębicach, w pobliżu Bisku- 
pic, gdzie oczekuje na przybycie pomocy 
z Warszawy, aby osobiście kierować ze- 
braniem wszystkich części aparatu i 
przewiezienia ich, celem zmontowania, 
do stolicy. Po wypadku na miejscu ze- 
brały się tłumy publiczności, która zgo- 


towała dzielnemu lotnikowi owację, pre- 
sząc go 0 autografy. 

Normalny ruch na moście ko- 
iejowym. Dziś od rana otwarty został 
dla ruchu kołowego most kolejowy, łą- 
czący Aleje Iszą i Il gą. Most ten prze- 
rabiano w konstrukcji przez kilka mie- 
sięcy, a ruch kołowy odbywał się tylko 
po stronie południowej. Obecnie odgro- 
dzono jeszcze tylko środek mostu, ce- 
lem dokonania przeróbek, natomiast po 
obu bokach odbywa się ruch normalny. 

Sprostowanie. Z powodu niedo- 
patrzenia ukazało się we wczorajszym 
numerze „Słowa” spóźnione zawiadomie- 
o odczycie Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 
Za niedokładność tę bardzo naszych Czy- 
telników przepraszamy. 


Pożar cegielni na Lisińcu. W 
ostatniej chwili dowiadujemy się, że w 
cegielni na Lisińcu wybuchł pożar. 
Szczegółów narazie brak. Do pożaru bez 
zwłocznie wyruszyło pogotowie straży 
ogniowej. 


e 
Napady nie ustają. 

Opryszki posługują się teraz 
płynem żrącym. Szumowiny miejskie, 
jak już wspominaliśmy w numerze wczo: 
rajszym, co pewien czas wynajdują so- 
bie nowe „zabawy”. Po obijaniu spokoj- 
nych przechodniów i'po wybijaniu szyb 
w oknach mieszkańcom naszego miasta, 
szumowiny wzięły się na nowy „kawał”, 
Oto jeden z opryszków napada na upa- 
trzoną sobie ofiarę i oblewa ją jakimś 
dziwnym płynem, który pozostawia po 
sobie rany na ciele, względnie dziury na 
ubraniu. Wczoraj o godz. 13-ej na ul. 
N. M. P. napadł jeden z „asów” na p. 
Herszlika Szaję (Narutowicza 31), przy- 
czem zwymyślawszy go, oblał go wspom 
nianym płynem. Podobny wypadek zda- 
rzył się również p. Idlowi Zylberbergowi 
(Warszawska 21), któremu wskutek obla- 
nia opryszek całkowicie zniszczył płaszcz, 
wart. 70 złotych. Policja wszczęła ener 
giczne śledztwo, celem ujęcia opryszków 
i uwolnienia mieszkańców naszego mia- 
sta od tej plagi: 

Napadnięty przez nieznanych 
opryszków. Wczoraj w południe na 
ul. Senatorskiej napadło trzech nieżna- 
nych opryszków na p. Gerszoną Salomo 
nowicza (Nadrzeczna 12). Napastnicy 
dotkliwie obili p. S. i zbiegli. Awanturni 
ków poszukuje policja. 

Za chodzenie po torze kole- 
jowym policja spisała doniesienie na 
Efroima Abramowicza (Nadrzeczna 52) i 
Abrama Propinatora (Mostowa 17). 


NOWOOTWORZONY 


BAR OKOGIMSKI 


uł. Siąska 4. 


Wydaje codziennie śniadania, obiady i ko- 
lacje po cenach b. przystępnych. 


Specjalność PLAKI codziennie. 


1) Szafe dużą używ. 
2) Stół duży używany 


w dobrym stanie 


Wiadomość w Administracji „Słowa Czę- 
stochowskiego*, II ga Aleja Nr. 82. 


Ogłoszenie. 
Nr.E. 4117-30. 

. Komornik Sądu Grodzkiego w Częstocho- 
wie I-go rewiru, zamieszkały w Częstocho - 
wie przy ul. Waszyngtona (Jasna) Nr. 5, 
ogłasza, że w dniu 22 października 1931 r 
od godz. 10-ej zrana w Częstochowie przy 
ul. na placu w Nowym Rynku, odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości należą- 
cych do Estery Lewkowicz, Samuela Lew- 
kowicza i Feliksa Lewkowicza, mianowicie: 
maszyny do szycia, mebli domowych, bieliz- 
ny i ubrań, ocenionych na zł. 1610. 

Zaaresztowane przedmioty mogą być 
sprzedane niżej ceny szacunkowej, jako w 
drugim terminie. 

Komornik Sądowy K. PEŁKA. 


rd 


kd 
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Z KRAJU. 


Zawody marszowe w maskach 
przeciwgazowych L.O P.P. w Kielcach 


W dniu 9 b. m. odbyła się w lok:lu 
Komitetu Wojewódzkiego L. O. P. P. w 
Kielcach posiedzenie Komitetu Organi- 
zacyjnego Zawodów Marszowych w mas 
kach przeciwgazowych o nagrody. Posie 
dzenie otworzył wiceprezes Komitetu 
Wojew. LO P.P, Inż, Messing, przewod- 
niczył płk. Ostrowski, a udział w posie- 
dzeniu wzięli wiceprezydent miasta 
Potocki, przedstawiciel starostwa i licz- 
ni przedstawiciele miejscowych organi- 
zacyj. 

Na posiedzeniu wybrano  ściślejszy 
komitet, złożony z osób płk. Grzebienia, 
majora Czajkowskiego, wojew. inspek. 
O. P. G. Kotulewicza, inż. dr. Malisza, 
majora dr. Stabhołza i Wojciechowskie- 
go. Zawody marszowe postanowiono u- 
rządzić w niedzielę 18 b. m. na trasie, 
przechodzącej głównemi ulicami miasta 
Kielc. Start o godz. 10-ej rano na PL 
Wolności. Meta tamże. Jako pierwsza 
inpreza tego r dzaju w Województwie 
Kieleckiem budzą zowody wielkie zain- 
teresowanie w kołach wojskowych, przy- 
gotowania wojskowego i sportowych, Do. 
tychczas zgłosiło się już do zawodów o- 
koło 50 drużyn po sześciu zawodników. 


Uroczystość cechu szewców 
w Kielcach. 


Onegaj odbyła się w Kielcach uro- 
czystość 400-lecia cechu szewców, połą- 
czona z poświęceniem standaru cecho- 
wego. Po uroczystem nabożeństwie w 
katedrze i poświęceniu sztandaru, od- 
była się w gmachu wojewódzkim aka- 
demja, w której udział wzięli przedsta- 
wiciele całego miejscowego społeczeń- 
stwa z prez. Izby rzemieślniczej p. Bal- 
cerem na czele, delegaci cechów szew- 
skich z kilku miast, przedstawiciele 
włądz z p. wicewojewodą Bratkowskim 
na czele i t. d. 

Uroczystości prezydował dyr. 
rzemieślniczej p. Axentowicz. 


Kongres przeciwalkoholowy 
w Krakowie. 

Dziesiąty z rzędu kongres przeciwal- 
koholowy rozpoczął się w Krakowie, 
przy bardzo licznym udziale organizacyj 
społecznych z całej Polski, oraz przed- 
stawicieli władz. 

Kongres otworzył prezes komitetu 
organizacyjnego p. Kalinowski, który 
scharakteryzował spustoszenia, jakie w 
społeczeństwie naszem poczynił alkohol 
i korzyści, jakie wynikną z wyzwolenia 
człowieka z nałogów pijaństwa. Przema- 
wiali następnie red. Szymańszi, prezes 
ogólno-polskiego komitetu przeciwalko- 


Izby 


GABRJEL BERNARD. 


RYCERZE SZATANA 


ROMANS. 


Tak, ale w -drodze postępku, który 
był nikczemnością, mógł bowiem pocią- 
gnąć za sobą fatalne skutki dla kraju... 

Po ostatnich słowach Maksa zapano- 
wała przersżająca cisza. Gość czekał, nie 
okazując najmniejszego zniecierpliwienia. 
Wreszcie Breautier wyrzekł: 

— Co będzie, jeśli się nie zgodzę? 

— Będzie to wyrokiem śmierci na 
nią — odpowiedział Maks, tym samym 
słodko-fliegmatycznym tonem. 

Znów zaległa cisza, trwająca, zda się 
całe godziny. Przerwał ją Olivier: 

— Po głębszem zastanowieniu nie 
może pan uczynić nic innego, jak tylko 
wyrazić swą zgodę. 

W oczach ministra zapaliły się ja- 
kieś błyski, z trudem hamował wybuch. 

A Olivier powtórzył głosem człowie- 
ka, który zważył wszystkie możliwości 
i przewidział każdy sprzeciw: 

— Nie może pan uczynić nie innego 
jak zgodzić się! — i dodał, jakgdyby nie 
wątpił już w decyzję przyjaciela: — Po 
zostaje omówić warunki praktyczne wje 
konania,;(dość skomplikowane... 

Maks pośpieszył wtrącić: 

— Ponieważ spodziewaliśmy się zgo- 
dy, postanowiliśmy, że samą ucieczkę 
bierzemy na siebie, skądkolwiek ma mieć 
miejsce. Mówiąc szczerze, byłoby się u- 
niknęło wielu przykrych faktów, gdyby 
miejsce uwięzienia Narwy nie było trzy- 
mane w takiej tajemnicy. 


| 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE" 


Jak powinien odżywiać się człowiek 
pracujący. 


Spożywać więcej mięsa, — odpowiada na to pytanie wiedza. 


W dzisiejszych czasach, w których 
kęs chleba dla miljonów robotników, 
pracowników i urzędników steja się co- 
raz to mniejszy i coraz trudniejszy do 
zdobycia, ważną będzie rzeczą posłuchać, 
co mówi o odżywiania mas pracujących 
uczony niemiecki profesor v. Tyszka z 
Krajowego Urzędu Statystycznego w Ham 
burgu. 

Tyszka stawia na czele ogólne py- 
tanie: 

Czego potrzebuje pracujący człowiek, 
aby utrzymał swe siły do pracy? 

Wiadomo, że znani w świecie nauki 
filozofowie stwierdzili, że do każdego ży- 
wotnego organizmu ludzkiego potrzebna 
jest ilość 3.000 Kkaloryj dziennie. (Kalorja 
jest to jednostka ciepła, do ogrzania 1 
klg. wody o 1 stopień C.) Wartość 8.000 
kaloryj odpowiada przeciętnie: 

100 gramów białka 
50 gramów tłuszczu 
500 gramów węglowodanów. 

Mieszana zatem strawa jest najodpo- 

wiedniejszą formą pożywienia dla ludzi 


„pracujących Z tego założenia wychodząc, 


odrzuca prof. Tyszka, nietylko zasady 
wegeterjanizmu, ale również zb ja twier- 
dzenie auńskiego fizjologa Hinahede'go, 
który dla organizmu ludzkiego uważa 
za najodpowiedniejsze pożywienie pokar 
my roślinne z niedużą domieszką białka 
zwierzęcego. Prof. Tyszka stwierdza na 
licznych przykładach, że ludy, dorabia- 
jące się wyższej kultury, odznaczyły się 
również wydatniejszą kousump'ją mięsa, 
jaj, masła, mleka i ryb, przy równomier 
nej konsumpcji produktów roślinnych. 
Wiadomo, że praca fizyczna różni 
się od pracy umysłowej, a i odżywianie 
człowieka pracującego fizycznie, musi 
się różnić od odżywiania od pracownika 
umysłowego. Prof. Tyszka powiada, że 
w tej dziedzinie niema zasadniczej reguły, 
co najwyżej można przyjąć jako miernik 
pewne poglądy. Jedna godzina umysłc- 
wej pracy wymaga zużycia siedmiu do 
ośmiu kaloryj, natomiast godzina tłu- 
czenia kamieni 380, rżnięcia drzewa rę- 
cznie — nawet do 420 kałoryj. Zato pra 
ca umysłowa wywołuje silne zmiany 
krwi, potęgując kwasy fosforowe, (o ze 


holowego i ks. metropolita Sapieha, na- 
wołując do zwalczenia tej plagi ludz- 
kości, jaką jest alkohol. To samo poru- 
szali rektor Uniw. Jag. prof. Michalski i 
wiceprezydent m. Krakowa, dr. Klimecki. 
Wygłoszono następnie kilka refaratów o 
zwalczaniu alkoholizmu. Obrady kongre- 
su trwać będzie 3 dni. 


— Wymawiam sobie jakiekolwiek 
komentarze — przerwał ostro Breautier, 
korzystając z okazji, by ofuknąć Maksa, 
którego widok drażnił go coraz bardziej. 

— Ja nic nie komentuję — zauwa- 
żył bezczelnie Maks. — Stwierdzam fakty. 

Olivier uważał, że czas wmieszać się 
do rozmowy. 

— Trudność leży nie w doprowadze- 
niu projektu do skutku, lecz w wymia- 
nie tych, których dla ułatwienia określę 
mianem zakładników. Jasnem jest, że 
nie macie więcej zaufania do nas, niź 
my do was. 

Maks skłonił się na znak przytwier- 
dzenia. 

— Któż nam zaręczy — ciągnął da- 
lej Olivier — że po wypuszczeniu wa- 
szego zakładnika nie postaracie się prze- 
dewszystkiem o zaszkodzenie mu, nie 
porwiecie go ponownie lub nie zamor- 
dajecie? 

— Kto nam zaręczy — odparł Maks, 
— Że po ucieczce waszego zakładnika 
policja nie postara się natychmiast o na- 
łożenie mu kajdanków? 

Można sobie wyobrazić, z jakiem u. 
czuciem Breautier słuchał tej dyskusji 
urągającej jego obowiązkom, jako mę- 
Ża stanu. 

Znowu Maks zabrał: głos: 

— Wymiana winna się odbyć nie we 
Francji, lecz zagranicą. To ułatwi spra- 
wę, wykluczając z niej policję fran- 
cuską. 

— Takie rozwiązanie jest niedopu- 
szczalne — zaprzeczył Olivier. — Wy- 
miana odbędzie się we Francji. 

— Z góry wiadomo, że zostalibyśmy 
oszukani — odparł Maks. 

— Nie, — rzekł chłodno Olivier — 
jeśli wam zagwarantujemy, że policja 


swej strony wymaga kompensaty (wyró- 
wnania) przez stosowny dopływ biaika. 
Jeśli przyjmiemy jako przeciętną normę 
odżywiania 100 gramów białka dziennie 
na głowę, to kawałek mięsa o tej ilości 
białka daje organizmowi 500, a kawał 
czarnego razowego chleba 7.600 kaloryj. 
Wynika z tego, że same pokarmy TO- 
ślinne odżywiają organizm człowieka 
jednostronnie. 
Kto jest robotnikiem umysłowym? 
Na to pytanie odpowiada prof, Tyszka: 
nie tylko nauczyciel, urzędnik i praco- 
wnik biurowy, ale każdy robotnik dzi- 
siejszego nowoczesnego zakładu przemy- 
słowego. Maszyna uwolniła człowieka 
po większej części od ciężkiej pracy fi- 
zycznej, atoli obsługa maszyny i dozór 
nad nią jest przeważnie pracą umysłową. 
Musiałby zatem robotnik umysłowy spo- 
żywać niemożliwe ilości pokarmów ro- 
ślinnych, o ileby chciał dać organizmo- 
wi swemu konieczną dla niego ilość 
białka. Wynika z tego, że robotnik fi- 
zyczny i umysłowy powinien przeważnie 
spożywać pokarmy mięsne i mleczne. 
Prof. Tyszka stawia dalsze pytanie: 
Czy niemieccy robotnicy fabryczni od- 
żywiali się przed wojną epiej, aniżeli 
po wojnie? — i stwierdza na podstawie 
danych statystycznych, że odżywianie 
po wojnie jest racjonalniejsze, bo kon- 
sumpcja wykazuje spożycie większych 
ilości białka, tłuszczów przy równocze- 
snem zmniejszaniu się pokarmów ro- 


ślinnych. 
I tak wynosiła konsumpcja dziennie 

na głowę: 
w roku 1923: 2568 kaloryj 

55 gr. białka 

67 gr. tłuszczu 

886 gr. węglowodanów 
w roku 1925: 2648 kaloryj 

69 gr. białka 

90 gr. tłuszczu 

374 gr. węglowodanów 
w roku 1926: 2930 Kaloryj 


74,6 gr. bialka 
106 gr. tłuszczu 
409 gr. węglowodanów 
w r. 1927-28: 2850 kaloryj. 
86 gr. białka 
: Mimo zwiększonej konsumpcji białka 
i tłuszczów, oraz zmniejszonej pokarmów 
roślinnych (węglowodanów) nie dorów- 
nuje odżywianie niemieckiego robotnika 
fabrycznego odżywianiu robotnika ame- 
rykańskiego. Podczas gdy pierwszy kon- 
sumował przeciętnie na dzień 86 gr. 
białka, robotnik zajęty w zakładach 
Forda spożywał przeciętnie na dzień 100 
gr. białka przy większej ilości tłuszczów. 


nie zainterwenjuje. 
— To jeszcze niewiadomo! — zauwa- 


żył pomocnik Durgany'ego. 


— Wiadomo najdokładniej. Sprawa 
odbędzie się w ten sposób, albo się nie 
odbędzie wcale. 

— Nie przestaję twierdzić, że nic wam 
nie przeszkodzi działać przeciwko nam 
po odbyciu wymiany. 

— A czy nam gwarantujecie, — za- 
pytał Olivier, — Że wasza banda wy- 
rzeknie się raz nazawsze działania we 
Francji? 

— Moje pełnomocnictwa nie sięgają 
tak daleko. 

Pełnomocnictwa Maksa były nawet 
zupełnie nieznaczne, bowiem Durgany 
zapowiedział mu, by nie dawał żadnych 
gwaracyj na przyszłość. 

— Jeśli tak — zaznaczył Olivier — 
nie pozostaje panu nic innego, jak tyl- 
ko zgodzić się na moją propozycję. 

Ale Maks zaproponował rzecz inną: 

— Możnaby spróbować innego spo- 
sobu. Czy okolica więzienia, w którem 
się znajduje Narwa jest tego rodzaju, 
że może na niej wylądować aeroplan? 
Jeśli tak, to możemy przywieźć naszego 
zakładnika i zabrać waszego. 

Olivier wzrokiem zapytał ministra. 
Ten zawahał się chwilę, poczem rzekł: 

— Użycie aeroplanu nie jest niemoż- 
liwe. 

— Czy morze jest blisko? — spytał 
Maks. 

— Chwilowo nie chcę panu ©odpo- 
wiedzieć — przemówił ostrym głosem 
Breautier. — Proszę sobie nie wyobra- 
żać, że dam się złapać na wędkę i zdra- 
dzę jakiekolwiek szczegóły. Zestawienie 
szeregu danych mogłoby doprowadzić do 
odkrycia przez was miejscowości, której 


4. 


Artykuł swój kończy prof Tyszka a 
pelem do rządu niemieckiego, by posta-- 
rał się o wydatniejsze udostępnienie 
ludności, pracującej w przemyśle pokar- 
mów mięsnych i o potanienie żywności, 
bo dopiero wtedy masy ludu pracującego 
będą mogły obficiej i racjonalniej się 
odżywiać, a temsamem zwiększą swą 
wydajność w pracy i zdolność do niej. 
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Warszawa, dnia 14 października. 

11.40 Przegląd prasy krajowej PAT. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr 
hejnał krak., program na dz. bież. 

12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 

13.10 Kom. meteor. i d, c. ołyt. ` 

15.05 Komunikat gospodarczy. 

15.15 Komunikat harcerski. 

15.25 „Skrzynka pocztowa”. 

15.45 Komunikat Centr. Biura Hydrograf. dla» 
żeglugi i rybaków 

15.50 Muzyka z płyt gramofonowych. 

16.00 Lekcja angielskiego. 

16.20 Odczyt z Wilna. 

16.40 Mużyka z płyt gramofonowych. 

17.10 Odczyt. 

17,35 Muzyka lekka. 

18.50 Rozmaitości. 

19.15 Giełda rolnicza. 

19.25 Program na dzień następny. 

19.30 Kom. Tow. do Zachęty hodowli 
w Polsce. 

19.35 Muzyka z płyt gramofonowych. 

19.45 Pras. Dziennik Radjowy. 

20.00 Muzyka taneczna. 

20.40 Feljeton pt. „Pociąg przyszłości“, 

20.55 Wieczór narodowościowy irlandzki. 

21.55 Słuchowisko. 

22.40 Dodatek do Prasow. Dzien. Radjowego 

22.45 Komunikaty. 

22.50 Wiadomości sportowe. 

23.00 Muzyka taneczna. 


Koni 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA 


wł. MARJANŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, telefon 448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajo- 
we i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papie- 
rosy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 


weksle i t. p. 
OBSŁUGA -SZYBKA i SOLIDNA. 
BEZROBOTNI 


Baczność|! sss 


Tunemen MĘŻCZYŹNI 
DZIEWCZĘTA i CHŁOPCY 
znajdziecie łatwy i dobry zarobek 
przy sprzedaży 


Słowa Gzęstochowskiego 


Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
II ga Aleja 82, 
od godz. 8 rano do 4 po poł. 


INWALIDZI 
EMERYCI 


szukacie. 

— Ach, panie ministrze — zaprote- 
stował Maks — jest to krzywdzące pc-- 
dejrzenie! Jeśli zapytałem o bliskość mo- 
rza, to tylko dlatego, że morze, zarówno 
jak powietrze, należy do wszystkich. Moż- 
ność sprowadzenia aeroplanu, czy paro- 
statku, lub obu jednocześnie do miejsca 
wymiany zakładników, ogromnie ułatwi 
praktyczne wykonanie przedsięwzięcia. 

Argument wydawał się zupełnie lo- 
giczny, to też Olivier zdecydował się na 
odpowiedź: 

— Tak, może jest niedaleko. A. sa- 
molot może spaść tuż koło więzienia, Co 
się tyczy użycia parostatku, to wolimy 
sprawę tę pozostawić na boku. 

Przez całą godzinę toczyły się per- 
traktacje, nacechowane gwałtownością i 
napięciem. Wreszcie zgodzono się, że za 
pięć dni Maks otrzyma informacje co do 
miejsca, gdzie ma spaść aeroplan, który 
przywiezie Klotyldę, a zabierze Na- 
rwę. 

Maks już miał wychodzić, gdy Oli- 
vier zatrzymał go jeszcze na chwilę. 

— Jeszcze słówko. 

— Słucham. 

— Umówmy się, że prócz kierowcy 
aeroplanu tylko trzech ludzi będzie to- 
warzżyszyło waszemu zakładnikowi. E :kor- 
ta naszego będzie się, również składała 
tylko z trzech osób. 

— Zgoda. 

— Niech pan czeka, Jeszcze nie skoń- 
czyłem. Mamy zamiar ściśle wykonać 
umowę zawartą przed chwilą. Jeśli sobie 
tego życzycie, to radzę nie szpiegować 
i nie śledzić naprzód miejsca, gdzie się 
ma odbyć spotkanie. 

— Ależ... wcaleśmy tego nie mieli 
na myśli!... (d. e. n.) 
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